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Z KRAJU 
Dom polski w Bielsku.” 


Otrzymujemy następujący list : 
Szanowna Redakcya ! 
W огге 408 z dnia 30 sierpnia br. u- 
mieszczono w kronice „Nowej Reformy“ 
artykulik pt.: „Bankructwo instytucyi ks 


*) Cokolwiek o działalności politycznej ka. 
Stojałowskiego 1 jego poglądach moskalońl 
skich powiedziećby można, działalność jego na 
kresach w walce z hukatyzmem jest prawdzi- 
wie pożyteczną, a „Dom Polaki“ jest istotnie 
narodową placówkę, jednoczącą te warstwy 
ludności, które najłatwiej ulegają wynarodo- 
wienin. Tam na kresach ka. Stojałowaki apet 
nia ię uznania godną — i w pracy tej 
apałeczeństwo powinno ka, Stojałowskiego 
popierać. Złośliwe notatki, pojawiające się w 
niektórych pismach o „Domn Polskim“, dy- 
ktyktowała zawziętońć partyjna, nie gardząca 
bronią przewrotnych kalumnii... 

Zumieszożamy chętnie аре] ks. Stojatow- 
skiego i żywimy nadzieję, же ludzie zdrowa 
na sprawę narodową 'zapatrywający się, nie 
odmówią pomocy sędziwemn a niestrudzonamu 
działaczowi w walce z hakatyzmem. Przyp. 
„Red. 


32) KAWIE ENY мшетш! 


Gzarodziejski parasol. 


Pawietć 2 węgierskiapa. 


— Jakże właściwie to było z tym ko- 
ciołkiem, mój Macieju? Czy twój pan fak 
tycznie go obstalował? Temu trudno dać 
wiarę. Nacóżby go potrzebował? Ej zda- 
je mi się, Macieju, żeś na rachunek: twe- 
go para poszachrował. ' 

Tylko tego trza hyło poczciwemu Ma- 
ciejnwi, żeby mu ktoś ubliżył — a gęba 
mu się już nie zawarła. Począł wszystko 
dokumeninie od początku opowiadać, aby 
salwować swój honor: jak pan w dzień 
przed śmiercią rozkazał: „Macieju, wysta- 
raj mi się o kocioł i o dwu murarzy“. 
Оп też duchem sprawił się wedle rozka- 
zu. A miało się ku wieczorawi. Kocioł 
zaniósł do sypialni swego pana, a wkrót- 
ce potem wprowadził dwu murarzy. I mu- 
rarze widzieli kocioł i mogą to poświad- 
czyć, jakby przyszło со do czego. 

Наро rzekł pan Kacper tonem 
zadowolenia — masz szczęście, Macieju, 


PIECZĘCIE 


danie рогаппе 


Kraków-Podgórze, wtorek 5 września 1805. 


З 


PRENUMERATA 


Prazamernta за 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


Stojałowskiego", o którego sprostowanie 
proszę w imię prawdy i poczucia narado- 
wego. 

„Dom polski* w Bielsku nabyty w r. 
1902 przy pomocy pożyczki Banku krajo- 
wego i Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń z 
dokładem groszy robotniczych i moich 
2500 kor., nie jest jednak instytucyą ma- 
ја w tem znaczeniu, jakoby był moją wła- 
snofcią, gdyż, jak już dokumentami publi- 
cznie udowodniłem i każdy może spraw- 
dzić w tabuli miasta Bielska, jest on za- 
pisany na własność „Spółki pomocy i a- 
chrony narodowej, slowarzyszenia przemy- 
slowo-pożyczkowego 7 Białej“. Dom ten 
nie służy też żadnemu pożytkowi mojemu 
albowiem wczle w tym domu, ani w Biel- 
sku nie mieszkam, lecz w Białej, a caly 
dam z ogrodem służy „Związkowi chrze- 
ściańskich robotników i robotnie* oraz 
„Sokałowi bielskiemu* za miejsce zborne 
celem zgromadzeń, przedstawień, zabaw i 
ćwiczeń, oraz za czytelnię; daje też przy- 
tulek chwilowy każdemu Polakowi, który 
się tam zgłosi, a w ostatnich zwłaszcza 
dwu latach zgłaszało się ich niemal co- 
dziennie bardzo wielu i szukało w nim 
schronienia, prawdy i wsparcia. 

Obecnie „Dom polski“ nie zbankruta 
Wal, bo wartość samej realności sądownie 
oszacowano na 42.000 kor., a ze wszyst 
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„Nowiny“ wychodzą codziennie, — Cena numeru 3 centy = 6 halBrzy. — W poniedziałki i dni poświąteczne 2 centy. 


рне нч na 


kiemi urządzeniami i ze зрг2еіаті war- 
tość „Domu polskiego* wynosi najmniej 
46.000 kor. Wszystkie zaś jego ciężary 
wynoszą w obecnej chwili 40.958 kor., a 
więc zostaje nadwyżka stanu czynnego 
nad biernym 5.042 kor. 

Podstawą obecnego przesilenia jest wła- 
ściwie konflikt z niemieckim magistratem 
Bielska, który jaka 1 sza instancya poda- 
tkowa urguje zapłatę podatku domowo- 
czynszowego 2 łejże realności w tej samej 
wysokości jaka była płaconą wówczas, gdy 
dom ten był domem czynszowym, podczas 
gdy dziś żadnego nie niesie czynszu — i 
nie czekał na skutek prośby wniesionej 
da Ministerstwa o spłatę zaległości ratami 
— io odpisanie luh zniżenie podatku do- 
mowo-czynszowego do słusznej miary, 

Chodzi zaś w obecnej chwili o zapła 
cenie kwoty około 2,600 kor. dla zupeł- 
nego uporządkowania finansów „Domu 
polskiego w Bielsku. 

Jeżeli społeczeństwo polskie dopuści do 
sprzedaży „Domu polskiego w ręce czy- 
hających na niego hakatystów z powodu 
marnej kwoty 2600 koron, będzie to rze- 
czywiście bankructwem, ale zaprawdę nie 
mojem, 

Łączę wyrazy należnego poważania 

Ks. Stojałowski. 


skoro możesz świadków postawić, to 
wszystko dobrze będzie i twojej uczciwo- 
ści nikt nie poda w wątpliwość. Ja sam 
cofam poprzednio wypowiedziane słowa. 
Bardzo się cieszę, mój synu, żeś się tak 
pięknie wywinął z tej matni, Łyknijże sn- 
bie jeszcze tego wina i nie miej do mnie 
nijakiej urazy, bo widzisz, podejrzenie by- 
ło uzasadnione, kotła nie znaleźliśmy wca- 
le między rzeczami twego pana, a bła- 
charz domaga się zapłaty i gada, żeś ty 
kocioł odniósi. Ale gdzież u licha jest ten 
kocioł? 

Maciej wzruszył ramionami : 

— Pan Bóg to wie. 

— A tyś go także potem już nie wi- 
dział? 

— Nie. 

— А cóż bylo z tymi murarzami? Cóż 
oni właściwie mieli u was da roboty ? 

— Tego nie wiem. 

Kacper Gregorics roześmiał się злудег- 
ето: 

— Teraz znawu nic nie wiesz. Jesteś 
jak nowonarodzone dziecka. Naturalnie піс 
nie wiesz także o tych dwu świadkach, 


KAUCZUKOWE i METALOWE 
do _Чо farby i laku _ i laku 


którzy mają poświadczyć twoją niewinność. 


Skoro tak, mój przyjacielu, to znowu sie- 
dzisz w sosie po uszy. 

— Ale ja przecie znam jednego z nich. 
Jak się nazywa? 
A dyabli go wiedzą. 
Ко to po czem że go poznasz? 
Ano po tem, że ma trzy włosy na 


nosie. 

— Głupstwo! A jeźli tyraczasem zgolił 
te trzy włosy Р 

— No to go poznam po mordzie, bo 
wygląda psiak... jak sowa. 

— A skądżeś tych murarzy 
ngl? 

— Pracowali przy kościele, tom ich za- 
woła”. 

Kacper Gregorics wydobył z Macieja 
wszystko, co mu było potrzebne, i nie mógł 
formalnie na miejscu usiedzieć, tak paliło 
go, aby odszukać murarza, co ma trzy 
włosy na nosie. 

Nie trudno było wywiedzieć się o nie- 
go. Pierwszy murarz, którego zainterpelo- 
wał, powiedział : 


wytrzas: 


(Ciąg боїу nartami). 


MONOGRAMY 


HERBY 1 NAPISY rzeźbione 
w złocie, srebrze i k srebrze i ka! 


niu. 


wyteceja пүйз | dokladne firma Р. WOJTYCH, Kraków, Sukiennice ГО (od strony kościoła NMP). Wysyłki na growincyj adwrotag poczią 


Przygoda w Zakopanem 
czy w Abderze? 


„Kuryer warszawski ogłasza naatępujacy 
list: 

„Dziwna przygoda spotkała mnia podczas 
pcbytu w Zakopanem, którą dlu przestrogi 
innych przytaczam. 

Ze znajomym moim, p. Blumenkhortzem, lwo- 
wianinem, udslitmy się w Zakopanem na wy- 
ciaczkę do doliny Kościejskiej Po dwudnio- 
wej wędrówce, tsk zwykłej zresztą wśród 
tych wszystkich, którzy pregną na miejscn 
obejrzeć cnda przyrody tatrzańskiej, wrara- 
my do Zakonpznego, gdy oto radzi мів nas sie- 
zwykła iluwinecya ra górach od licznych pło 
nąsgch pochodni. 

Sadziliśwy, że jakieś więkeze towarzystwo 
wybrało się w drogę wespół я przewodnika- 
mi. Tymczasem dow'adujemy się, że właści 
bielka willi, przez пич zatwieszksnej, niewia- 
domo z jakiej przyczyny, za:łarmowała urząd 
klimatyki, jekobyśmy zgicęli w przepańciach 
górskich. Klimatyka wysłała górali na po- 
senkiwania. 

Chwalióć można zapewne taką pieczołuwi- 
{086 o geści, gdyby nie jej nzstępstwa, jakie 
т=п apotkuły. Duia następnego zjawia się do 
r - ioapektor policyi i żąda, abytmy zajła- 

klimatyca 100 złr, jako zwrot kosztów 
1).b poszukiwań, Duremnie l(łómaczymy mn, 
ża nie możemy odpowiadać za fałszywy alarm 
ze strony naczej gospodyni, ża kilkodniowe 
wycieczki w góry są w Zakopunom na po- 
rządku dziennym, że nie istnieją wcale prze 
pisy, raksznjące zawiadamiać klimatykę о zm: 
mtiaruch xwiedzaria ckolie zakopi+ńskich — 
insprktar policyi tamtejszej pozestaja niawzin- 
sacny przy swojem żądaniu i duję nam do 
zrornmienia, iż w razie niezanłacenia wyma- 
gsnej sumy, zazręsutnją nas. 

Wobec takiej presyi pestsnowiłem raczej 
wcześniej wyjechać, 
poddać się takim, nie opartym na niczem ро 
atanowieniom klimatyki zak: piińskiej, która 
łucniej przyprawiać chca kuracyuszów о zby 
teczne koszta, niż sama ponosić je, choóhy 
па Btosowniej za utrzymanie р.: ки, dobrej 
orkiestry i demtarczenie kouiecznych wygód 
tym, którzy, épicaząo dla przep,dzenia lata 


do Zakopanego, zarazem przysparzają opłata płacą roczną 800 kor. i dodatkiem na mie- 


mi awojemi niemzłego funduszu skarbcowi kli- 


matyki”. 


Tyle Warszawianin, który nie znając ustaw 


austrynckich mógł poważnię traktować gro 


#һе aresztowania. Przypuszezamy, że p. kom. 
„gorliwości! in- 
spektora policyjnego — a wogóle należało- 
hy polecić organom klimatyki, aby przy ścią 
ganin taka i wymierzaniu tychże posiępowa 
ły skrupulatnie, bo słyszeliśmy częsta skargi 


Nsdworowicz nie wie а tej 


na nieoględność i pomyłki, 


Gospodarka gminna w Kętach ). 


Majątek gminny wedle zasad ekonomi- 


cznych w waszej ściślejszej ojczyznie — ni 


wyłączając naturalnie Kęt — praktykowa- 
mają 


nych, jest dojną krową, 


da której 
przystęp w 


ierwszej linii uprawnieni. 


więc radni i ich kuzynowie. W drugiej li 


nii zgłaszają się do podoju przyjaciele 


slronnicy. Trzecią kategoryę stanowią сї, 


którzy są w stanie opłacić koszła komi 
syjne w postaci sutego poczęstunku! 


Resztę, która ро zaspokojeniu potrzeb 
tych 3 kategoryi pozostanie, obraca się na 
potrzeby gminy; przy ogólnym jednak a- 
vetycie panującym u 3 uprzywilejawanych 
kategoryi ta reszta jest niekiedy tak małą, 
że ją śmiało możemy nazwać — ochła- 


pami, 


Najjaskrawiej uwydatnia się tu prakty: 


ka w gospodarce lasowej. 


Lesu gminnego mamy w Kętach prze- 
szło 700 morgów. Obstugę lasową stano- 
wi 4 gujowych, naturalnie obywateli kęt- 


skich, 
Wedle ustawy gospodarkę w lesie po 
winien prowadzić kwalifikowany leśniczy 


szkanie w kwacie 180 kor. 

Nie dziwilbym się, gdyby taki bezdam- 
ny leśniczy, obarezony liczną rodziną, W10- 
dąc nędzny żywot, zadłużał się u kogo #16 
trafi, a przedewszystkiem u gajowych! Bylby 
to stan konieczności, w którym — broniąc 
rodzinę od śmierci głodowej — popełnia 
się czyny niezgodne co najmniej z kode- 
Каеш moralnym, za któreto czyny jednak 
odpowiedzialność spada wyłącznie na sa- 
mego chlebodawcę, t. ј. na gminę, która, 
licho płacąc leśniczego, stawia go w po- 
łożenie bez wyjścia ! 

W tym stanie rzeczy łatwo zrozumieć, 
że taki leśniczy może być tylko nominal- 
nym zarządcą, rzeczywisty zaś zarząd spo 
czywa w ręku gajowych i naturalnie wy- 
bitnych obywatelach, rozpierających się na 
stolkach radzieckich ! 

Leśniczy powinien być dobrze opłaco- 
nym, samojstnym i tak niezależnym go- 
spodarzem, ażeby mógł śmiało nawet naj- 
wyższego dygnitarza gminnego wyprosić, 
gdyby tenże zechciał mięszać się do go- 
spodarki lasowej. 

Slyszałem zdanie dwóch bardzo powa- 
żnych leśników sąsiednich majątków ziem- 
skich, wedle którego leśniczy, prócz mie- 
szkania przy lesie, powinien mieć rocznej 
płacy do 3.000 kor, a gospodarując sa- 
moistnie, mógłby nawet przy obecnym sy- 
stemie, o którym niżej, dać gminie coro- 
cznie 10.000 kor. czystego dochodu. By- 
wały niegdyś i takie, a nawet podobno i 
większe dochody, aż nagle w jednym ro- 
ku spadły na 4.000 kor. 

Dlaczego? — nie umiał sobie na wio- 
-jang b. т. lustrator wydziału krajowego de- 
; |legowany wytłómaczyć; czy mu ze strony 


е 


а 


1 


ad tego przepisu nie można się uchylić, a |rzeczywistych gospodarzy lasowych wytłó- 
więc dla dopełnienia formalnościom mamy | maczono, nie wiem! 


zarządcę lasowego w osobie leśniczego z 
nik zamiersałem, a nie | 


W gospodarstwach rolnych takie zna- 
czne różnice w dochodach rocznych są 


*) Powyższa obszerna poważna korespon-|możliwe i dadzą się często usprawiedliwić 


dencya odnosi się do Kęt, ale wywody au 


tora mają ogól iejsze znaczenia — i w шеје- 
Niejedna 
czytając powyższy opis stosunków w 
Kętach, pomyśleć сёе: de łe fabuła nar- 


dnej gminie mozą znaleźć 
gmina, 


echo. 


ratur! Przyp. Red.) 


klęskami elemenlarnemi, a które w lasach 
trudniej, а ји? w lesie kęckim żadnej la- 
kiej klęski w ostatnich latach nie było — 
zatem tajemnica zniżki dochodów aż na 
4.000 koron prawdopodobnie pozostanie 
na zawsze tajemnicą. 


Үй 


MILION 
pani Włodzimirskiej 


(Przekład broszury hr. J. Korwin 
Milewskiego), 

„Tymczasem za te 2000, ktore otrzy: 
mał, będzie siedział cicho. Może mu pan 
potem jeszcze coś da, drogi hrabio? Je- 
żeli pan kiedykolwiek kochał swoje kocią: 
tko, miej pan teraz litość nad пія! Nie 
gniewaj się pan na mnie za moje nieszczę 
sne bajki. Do tej pory przecież oddawały 
nam dabre usługi, nieprawdaż? Niechże ta 
heca jeszcze trochę dlużej potrwa. Kto ko- 
cha, musi wiele wybaczać. Dwa razy kie 
dym pisała ten list, wybuchałam tak m 
płaczem, że PRosenbachowa przyleciała, 
myśląc, że mi się coś stało. Drogi hrabio, 
uspokój swoje kaciątko, daj mi znać, że 
mnie nie opuścisz. To doda mi odwagi. 
Napisz mi coś, соруш mogła pokazać. 
Nie daj pan ginąć swemu kociątku, które 
pana, panie hrabio, tak kocha i z całej 
duszy całuje Cesia. 

* 
s 

Byłem zatem przez państwa Włodzimir- 
skich skazany na dożywotnie przymusowe 
ojcostwa, względnie funecyę taścia! Jaka 
to była ciężka kara za moją nieostrożność, 


czytelnik oceni sam z dalszego ciągu a 
fery. 


Podobne jak powyższa prośby, zarówno 
piśmienne јак ustue ze strony pięknej Ce- 
суі: abym jeszcze przez pewien czas to- 
Jerował bajkę о rzekomem ojcostwie, by- 
ły jedynym powodem owych nieco dwu- 
teraz przeciw 
mnie występują — podczas gdy faktycznie 
listy te przez swoją 


znacznych listów, któremi 


sam  Włedzimiraki 
małżonkę obstaławał, a nawet literalni 
na niej wymuszał. 

Następny list, jeden z pierws ych, jaki: 
wogóle otrzymalem ad pni Cecylii Władzi 


mierskiej — jak zwykle bez daty, pocho-| 


dzi z pierwszych dni czerwca 1900 i adre 
sowany jest do Wiednia. Brzmi јак па. 
stępuje: 

„Mój drogi złoty Hrabio, proszę mi przy 


słać list z umówianem zdaniem o dawnej 


znajomości z mamą, Karol teraz powiada, 
że dopóki tego listu nie będzie miał w 
rękach, nie pozwoli mi samej jechać do 
Hrabiego. Tableau! Musi coś pokazać swojej 
takie bajki. | 
— Jakkolwiek piszę ten list u mojej ma- 
1ki, praszę list adresować do nas — i tyl- 
ko nieoficyalny przysłać tutaj. Całuję me- 
go hrabiego sta razy w dzióbek. Ѕкого | 


rodzinie, skoro jej opowiada 


tylko pan napisze, przyjadę zaraz Cesia, 


Ps Proszę wybaczyć przypalenie tega 


listu; chciałam go obsuszyć w kuchni na 


blasze. Lecę do domu. Mama pośle. 
całusów od Cesi. 

Aby więc piękną Cecylię jaknajprędzej 
do siebie sprowadzić, wysłałem, nie spo- 
dziewając się niczego złego, ów Żądany 
list, którym obecnie ta banda przeciw mnie 
walczy, aby dowieść: iż znałem dawniej 
|Płachecką, a nie (ео odpowiada prawdzie 
i rzeczywistości), żem ją д0; іего po za- 
warciu znajomości z córką pierwszy raz 
ujrzał na осту, 

Ten list, zresztą przeważnie bardzo bła- 
le hy, napisany po francusku, został w ten- 
- |dencyjnie sfałszowanym przekładzie wy- 

drukowany w pamflecie Frischauera - Wło- 
dzimirskiego str. 26. Ten list, to jedyny 
„dokument dowodowy* bandy szantaży- 
stów. 

Ale interes jest interesem Dziesięć dni 
ledwa upłynęło od отер hombastyczne- 
go listu Karola Włodzimirskiego z 19 sier- 
pnia 1901, w którym mi zarzuca, że „roz 
koszuję się wdziękami jego żony“, zastrze- 
ga się energicznie przed mojemi próbami 
zbliżania się do niej i zarazem przyjmuje 
da „yvożytecznej i przyjemnej wiadomości, 
Że nie jestem naturalnym ojcem jego ża- 
пу“— a już jegomość potrzebuje 2000 złr. i 
pisze do mnie, jakby nie nie zaszło, na- 
stępujące listy : 


Qiąg dalszy nastąpi. 


Sta 


Pończochy damskie i dziecinne Jak również 
rękawiczki jedwabne, niciane i szćrkowe, 


POLECAJĄ 


STEFAN PORĘBSKI i Ska 
wF- ul. Grodzka Nr, 2, 


Tylka kilka wypadków z роврайагк? la- 
sowej ujawnionych — mómowoli nasuwa 
podejrzenie, iż w gospodarce tej nie wszy- 
stiko odbywa się prawidto wo. 

Opowiadal mi jeden były radny, że gdy 
raz przybył do lasu gminnego na miejsce 
wyrębu, zdawała mu się, że się znalazł 
na żydowskim kirkucie, zasianera pomni- 
kami melrowej i wyższej wysokości. 

Byly to niby pniaki po ściętych drze- 
wach. Z praktyki wiedzą nawet profani, 
że drzewa ścinają się u poziomu. Dlacze- 
goż właśnie w lesie kęckim odstąpiono od 
tej zasady ? 

Oto pniaki należą tutaj до gajowych, 
kió'zy z nich wyrabiają gonty! 

Za pewnego dawniejszego burmistrza 
postanowiono dla oszczędności — zamiast 
utrzymywać osobnego leśniczego — dozór 
lasu powierzyć leśniczemu z sąsiednich 
dóbr za rocznem wynagrodzeniem 300 k. 

Dochodzący ów leśniczy przyhywszy raz 
do lasu, zastaje gajawych, cechujących da 
cięcia i mierzących objętość drzew — dla 
p. burmistrza. 

Objętość drzewa mierzono zamiast u 
pnia — gdzieś na wysokość chłopa! Za- 
protestował przeciw temu dochodzący le- 
śniczy z uwagą, że p. burmistrz jest w 
stanie zapłacić tyle, ile się w rzeczywistości 
należy. 

Skutek tega nieforlunnego wystąpienia 
leśniczego był taki, że na najbliższem ро 
siedzeniu rady rzucił p. burmistrz hasło : 
„precz z pożyczanym leśniczym!* Hasło 
spodobało się radzie i pożyczany leśniczy 
dostał — odprawę! 

Tak postąpił pożyczany leśniczy, mający 
gdzieindziej stałą posadę, a więc zapew- 
niony skądinąd byt niezależny; czy leśni 
czy wyłącznie gminny i obarczony rodziną, 
zdobędzie się na podobną odwagę? Zna- 
jąc naturę ludzką, musimy odpowiedzieć : 
niel 

Słyszałem niejednokrotnie, że niektórzy 
obywałele pobierają drzewo po znacznie 
niższych od zwyczajnych cen; z tego wnio- 
skowałem, że niektóre gospodarstwa w 
Kętach są uprawnione, jak po niektórych 
gminach wiejskich, do poboru drzewa z 
lasu gminnego, czy za pewną niższą opła- 
tą, czy nawet bezpłatnie, które to upra- 
wnienie jednak powinno być uwidocznione 
w księdze gruntowej. 

Otóż zapewniam, że w tej mierze karta 


ciężarów majątku gminnego, objętego wy- 


kazem hipot. 748, jest zupełnie czysta to 
znaczy, że w Kętach nìe ma nikogo upra 
wnionego do jakichś faworów przy naby- 
waniu drzewa z lasu gminnego, z którego 
cały dochód winien być obracany wyłą 
cznie na potrzeby gminne, a wszelkie wy- 
dawanie drzewa niektórym osobom, czy 
bezpłatnie, czy ра zniżonysh cenach. jest 
nadużyci'm bądź całej rady, bądź poje- 
dynczych osób I 

Gdybyż jeszcze przynajmniej choć te 
zniżone ceny placona, ale i się nie to działo. 

(Dok. nast.). Niepilec. 


Na miesiąc wrzesień 
prosimy odnowić 
prenumeratę! 


Każdy nowy abonent, który za rok 
lub pół roku uiści prenumeratę — 
otrzymuje cenne premium książkowe. 


vo słychać 


Ww mieście ? Doia 5 września 


KALENDARZ. 


Dziś we wtorek Wawrzyńca m. — Jntro 
wa środę Zacharyasza. — Pojutrze we czwar- 
tek Reginy. 

Wtorek. 

Teatr miejski. „Uczta Herodyady*, poe- 
mat dramatyczny w 3 aktach (5 odsłonach) 
J Kasprowicza (po raz 14). 

Teatr „Fenomen“ w budynku pocyrkowym 
wieczorem, 

Teatr Mosmaitości w parku krakowskim 
wieczorem, 


$ ойк achronna przeciw cholerze w Kra- 
kawia. Na skutek sprawozdania fizyka miej 
skiego dra Wilkosza, magistrat na apecyal 
nie w tym celu zwołanem posiedzeniu, wo- 
bee grożącego niebezpieczeństwa cholery za 


rządził cały szereg środków ochronnych. — 
І tak przedewazystkiem uchwalił magistrat 


polecić swoim odpowiednim organom, aby 
przestrzegały jak najwiękazej 
czystości w mieście. Uchwalona 
także otworzyć natychmiast azpi- 
tal choleryczny w baraku Rzkolnym, 
znajdującym się w ogrodzie angielskim. 

W sprawie grożącego niebezpieczeństwa 
cholery i celem powzięcia odpowiednich 
środków zaradczych adbyło się wczoraj a 
godz. 5 po południu wspólne posiedzenia u 
delegata p. Fedorowicza. 

7 teat.u miejskiego. Repertoar bieżącego 
tygodnia zapowiada się niezwykle interesują 
со, Ме wtorek „Uczta Herodyady" poemat 
J. Kssprowicza, który przy kińsu zcazłego 
aózosn miał do ostatka nigzaprzeczona powo- 
dzenie, w środę ро raz 62 „Wesele, które 
już w tym aezonie dwukrotnie zspełniło wi 
downię. Wa czwartek „Dyabeł łańmcki* na 
pisany przepysznym archaicznym językiem 
precz А. Niuwaczyńskiego. Na końcu w ao- 
botę „Eroa i Psyche" I Żuławskiega, iliu- 
atruwana muzyką J. Galla Powieść ta sceni- 
czna, jak się podobało nazwać ją autorowi, 
pornszająca wysokie zagadnienia dacha, daje 
pola do popisu dwojgu artystom, szo:ególniej 
тий wykonawozyni roli Payche. W tej też 
roli wystąpi po raz pierwszy na Bcenie kra: 
kowskiej po powrocie za Lwowa p. Irena 
Solaka Tak świetnie і indywiduslnie znpowia- 
dający się juk przed pięciu laty na scenie 
krakowskiej talent tej artystki, pod kieran- 
kiem dwóch znakomitych informatorów i re- 
Łyserów dyr. Pawlikowskiego i dyr. Bolskie- 
go, poparty wysoką inteligencyą i Aubtelnn- 
ścią, spotężniał — wybijając ją na czoło pol: 
skich artyntek. Zeszłoroczne występy na war- 
Bzawskiej scenie przyniosły artystca wiązan- 
kę niekłamunych hymnów pochwalnych, gło 
szonych przez całą warszawską krytykę. Ro- 
la Рвусһе daje pole artystea do rozwinięcia 
całego bogrotwa poezyi i uroku, jaki wnosi 
ze Bobą na scenę, daje pole do ujawnienia 
w misternej deklamacyi i wykwintnej grze 
dalekiej od wezslkiej jaskrawości wszystkich 
bólów miotanej przeciwnościami duszy. 

W roli tej p. Irena Solaka, ulubienica Lw o- 
wa, kwięciła tryumfy przez 25 wieczorów. 

Kolia hr. Barkowsklej. We środę о go- 
dziwie 9 rano rozpocznie się przed zwykłym 
trybinałem orzekającym pod przew. radcy 
Raczyńskiego rozprawą przeciw Апи 
stnzemu Holiko wi, znanemu zegarmistrz» 
wi i złotnikowi w Krakowie, oskarżonemu o 
zbrodnię uczestaictwa w kradzieky kolii bry- 
luntowej na szkodę hc. Burkowskiej i «hr. - 


| n a a EA 


LEON TOŁSTOJ. 


KRÓL ASSARHADDOK. 


LEGENDA. 

Assarhaddon, król Assyryi, zwyciężył 
króla Lailie, jego państwa zajął, wszyst- 
kie miasta zniszczył i spalił, całą ludność 
uprowadził do swego kraju, żołnierzy aż 
do ostatniego uśmiercił, a króla Lailie za- 
mknął do klatki, 

Podczas nocy spoczywając na łożu król 
Assarhaddon dumał właśnie o tem, na 
jaki rodzaj śmierci skazać Lailie, gdy na- 
gle usłyszał tuż koło siebie szelest. Otwo 
Tzył oczy i ujrzał starca z długą siwą bro- 
dą i łagodnym wzrokiem. 

— Сту ty chcesz Lailie stracić? — 2а: 
pytał starzec. 

— Tak — odpowiedział król. — Nie 
zdaję sobie tylko jeszcze sprawy, jaki ro- 
dzaj śmierci dla niega wybrać. 

— Ależ tym Lnilie jesteś właśnie ty 
sam — rzekł starzec. 

— To nie jest prawda — rzekł król — 
ja jestem ja, a Lailie jest Lailie. 

— Ту i Lailie obaj jesteście jedno — 
rzekł starzec. — Zdaje się tylko tobie, że 


Józef Маѕѕаг 
w Krakowie, ul. Floryańska 15 


ty nie jesteś Lailie, i że Lailie nie jest 
tobą. 

— Jak możesz mówić, że to mi się 
tylko zdaje — odparł król. — Ja leżę lu 
taj na tem miękkiem łożu, otoczony po- 
słusznymi niewolnikami i niewolnicami i 
jutro będę tak samo jak dziś biesiadował 
z moimi przyjaciółmi; Lailie zaś siedzi jak 
ptak w klatce i jutro będzie tkwił z wy- 
wieszonym językiem na pzlu i kurczył się 
póki nie zdechnie, a trupa jego psy będą 
szarpaly na kawałki. 

— Ty nie zdołasz jego życia unicestwić 
rzekł starzec 

— A czternaście tysięcy wojowników, 
których zabiłem i z których trupów utwo- 
rzył się pagórek? Ja żyję, a ich już nie- 
ma, a więc mogę życie unicestwić. 

— Skąd wiesz, że ich już niema? 

— Stąd, że ich nie widzę. Przedewszy- 
stkiem, wszak oni cierpieli męczarnie, a 
ja nie; im było żle, a ja jestem pełen o- 
tuchy. 

— I to się tobie tylko zdaje. Tyś mę- 
czył siebie, a nie ich. 

— Ja nie rozumiem tych słów — rzekł 
król. 


— Chcesz je rozumieć? 


poleca na 
jesień i zimę 


Towar dohborowy. 


Nowość 
Konfekcyi dziecięcej dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14. 


— Chcęf 

— A więc zstąp tam — rzekł starzec i 
wskazał królowi napełnioną wodą kotlinę. 

Król wstał z łoża i zbliżył się da ku- 
tliny. 

— Zdejmij twe ubranie i wejdź do ko- 
tliny. 


Assnrhaddon uczynił, са mu starzec 


kazał. 

— Gdy ja cię teraz zacznę wodą pole- 
wać — rzekł starzec, czerpiąc konwią wo- 
dę — musisz się z głową zanurzyć. 


Starzec pochylił konew nad głową, król 
zanurzył się. 

1 zaledwie krół Assarhaddon się zanurzył 
uczuł, że nie jest więcej Assarhaddonem, lecz 
innym człowiekiem, A gdy sią takim nagle 
uczuł, spostrzegł, że znajduje się na wspa- 
niałem łożu obok pięknej kobiety. On tej 
kopiety jeszcze nigdy nie widział, mle wiv, 
że to jest jego żona. 

Kobieta wstała i rzekła do niego: 

— Lnilie, mój wierny małżonku! Jesteś 
wyczerpany trudami dnia weżorajszego i 
dlatego spałeś dłużej. mż kiedykolwiek, a 
ja czuwałam nad twym snem i nie budzi 
łam cię. Teraz jednak oczekują cię ksią- 


w welnie, jedwaklu, fianelach 
i harchanach oraz ogromny wybór 


Ceny umiarkowaną 


пів oszustwa przez nakłanianie świadka do 
fałszywych zeznań, 

Jako główny Świadek w tej sprawie zezna- 
wać będzie były nadkonduktor Józef Pila w 
ski, który wyrokiem sądu przysięgłych z 
dnia 18 marca 1904 uznany został winnym 
kradzieży powyższej КОН, 

Zarząd IV bezpłatnej wypożyczałnl ksią- 
Żak LII koła Tow, Szkoły Luduwej w Pół- 
waiu Zwierzynieckiem ogłasza za naszem po- 
krednietwem następującą adezwę do szan. pū- 
bliezności : 

„Mając znaczną liczbę czytelników, prze- 
ważnie mieszkańców Półwsia Zwierzyńcu, 06 
hnik i okolicznych nawet doté odległych wio- 
sek, nie jesteśmy w stanie zaspokoić wszy- 
gtkich z powodu bardzo małej liczby książek, 
jakie posiadamy. Zwracamy się zatem z pro- 
#һа do wszystkich, którym dobro oświaty lu 
dn jest drogie, o łaskawe zacfisrowanie przo- 
czytanych książek na rzecz naszej biblioteki, 

Ufamy mocno, że prośba nasza nie będzie 
duremną i znani ze swej oflurności i patryo- 
tyzmu mieszkańcy Krakowa przyjdą nam z 
pomocą”. 

Redakcya nasza pośredniczy w przyjmo- 
wańin darów na rzecz wypożyozelni. 

Wystawa pszczelnicza o charakterze mię- 
dzynarodowym odbędzie się w Cieszynie pod 
protektoratem arcyksięcia Fryderyka, w cza 
88 od 17 września do 1 października 1906 
roku. 

2 kroniki policyjnej. W niedzielę are- 
aztowała policya 19-letniego Zygmunta T., 
który w kościele ОО. Franciszkanów uasilo- 
wał wykraść pieniądze z puszki, Przy are- 
Bztowapym znaleziono dwa pierścionki: je- 
den złoty, a drugi srebrny, 2 kor. 27 hal. 
gotówką, oraz wytrych. 

Na żądanie Jadwigi Mądrzykowej, stróżki 
przy п]. Józefa 1, 16, aresztowano jej wapól 
lokatorkę Maryannę Smagłę, liczącą lat 44, 
która wóród aprzeczki oblała wrzącym rogo- 
łem Mądrzykową. 

Na gościnna występy zjechał du Krako- 
wa znany lwowski złodziej Stanisław Lityń 
pki, zaopatrzony w wytrychy, dłutka, pilni- 
ki i tym podobne fachowe narzędzia, ale lo- 
dwie гак spróbował azozęácia, już go polioym 
krakowaka wykryła i aresztowała. Początko- 
wo usiłuwał Lityński osłonić się pseudonimem 
ipodał, ka nazywasię Karol Adamski, xleś ledz 
two policyjne wykryło całą prawdę. 

Adwokat z Kiszyniawa. Policya areszto 
wuła w domn nuclegowym na Każmierzn mło- 
Z 


żęła w wielkiej sali; ubierz się i idź do 
nich! 

Assarbaddon, który z tych słów poznal, 
iż jest Lnilie, nie tyle ździwił się tem, i ta 
ga tylko dziwiło, że o tem dotyczas nie 
wiedział. 

Wstaje, ubiera się i idzie do wielkiej 
sali, w której go książęta witają. 

Książęta na powitanie chylą się do zie: 
mi przed swym królem Lailie, następnie 
wyproslawują się i siadają przed nim we- 
dlug rozkazu. Na starszy z książąt rozpo- 
czyna mówić o tem, że niepodobna dłużej 
cierpieć obelg złego króla Assarhaddona, 
lecz trzeba mu opowiedzieć zbrojną ręką. 
Lecz Lailie nie zgadza się na ten pogląd, 
zaleca bardziej wyslać posłów do Assar- 
kaddona, którzyby przemówili do jega su 
mienia, i rozpuszcza książąt. Sam mianu- 
je pewną liczbę znakomitych mężów na 
posłów i tłómaczy im dokładnie, co mają 
wskórać п króla Assarhaddona. Następnie 
oddaje się ulubionemu swemu zajęciu: po- 
lowaniu, na którem mu tego dnia szczę 
ście sprzyja, gdyż zabija starą lwicę i żyw- 
сеш chwyta dwoje lwiąt. Pa polowaniu 
biesiaduje ze swoją drużyną, zabawia się 
muzyką i tańcem i spędza noc przy hoku 
swej ukochanej małżonki. 


dego izcaelitę, podzjącego її р za Joachima | шп pod |. 6 przy ul. Józefa, ze schodów i 


'Tocienackiego adwokata z Kiezyniewa, dezer- 
tera rosyjskiego. Badany w polioyi zmienił 
zawód na profesora, wkońcu przyznał się na- 
wet, że jest belfrem z chajdern, ale wazyatko 
to akazało sią kłamstwem, a aresztowanemn 
ndowodniono, że jast Jojnem Aspeleram ż Su 
озату, dezerterem z wojska, ala austrya- 
ekiego, 


ciężka sią potłnkła, 

Koło północy przyprowadził stróż nocny 
Franciszka Z, urzędnika pow. Kasy Oszez., 
który apity do nieprzytomności, upadł w uli- 
ey Zielonej na brok i odniósł ranę na czola. 

Wkrótea potem przyszedł na Btacyę ta: 
tunkową wyrobnik Piotr Kańka, z raną na 
czole i zasinionem prawem okiem i prosit 


Pobita przez męża. W niedzielę koło ро-[ о pomoc lekarską, — Кайка pobity został 


łudnia zgłosiła się па stacyę ratunkową Anna 
Spytek, z raną głęboką na głowie, zadaną 
przer własnego męża, który przy dniu nie 
dzielnym „troszkę! się zakropił alkoholem, 
poczem w domu wziął się до żony. 

Fałezywe alarmowania Pogotowla ratun- 
kowego zaczyna znowu wchodzić na porzą- 
dek dzienny. — Panowie dyżnrni Pogotowia 
(przeważni ukończeni medycy) mają i tak ға 
wiele pracy i w dzień i w nocy z rzeczywi- 
stymi wypadkami, to taż do вїасуї ratunko- 
wej należałoby odnosić się tylko w takich 
wypadkach, gdzie interwencya Pogotowia jest 
absolutnie konieczna. Tymczasem znaj- 
dują sią ludzie, którzy wprost x amatorstwa 
alarmują Pogotowie za lada drobnoatką, nie 
raz до pijanego lub skaleczonego w paleo, 
gdy pierwszy pacyent powinien raczej iść 
араё do domu, z drugi może osobiście pofa- 
tygować się na stacyę ratunkową, Są też i 
poliuyanoi, okaznjący Bzczególnie no- 
oną рога ogromną chęć do telefonowania 
po „budę*, jak zwią popularnie wóz ratan- 
Козу. Skutek jeat taki, że pp. dyżurni nie 
mają chwili odpoczynku nocnego i stoją 24 
godzin na nogach, а alarmy okazują się ста: 
sem fałszywe. 

I taik w ciągn nocy z soboty na niedzielę 
trzy razy wzywano Pogotowie napróźno, 
Między innemi jaki policyant gwałtownie a- 
łarmował stacyę ratunkową o północy, dono 
Bząc © „okropnym wypadku“ na Dębnikach. 
Zupytywany o rodzaj wypadku nie umiał ad 
powiedzieć, ale twierdził upsroie, że Pogoto- 
wie potrzebne jest jak najprędzej. Pojechało 
więc Pogotowie na Dębniki, ale tu napróżno 
szukali alarmującego policyanta, Ño owym 
wypadku nie wiedział nikt w całych Dębni- 
kach. Natnralnie w całej sprawie główną ro- 
lę odgrywa „inteligencya* (przysłowiowa) po- 
licyanta i brak instrukcyi służkowej. 

Krwawe źniwo. Kronika pogotowia ratun- 


przez przyjaciół, za umizgi do „wspólnej” 
kochanki. 

Następnie opatrzyło pogotowie ratunkowe 
18 to letniego Zygmunta Chłania i jego ma- 
tkę, oboje pobitych przez ojczyma Chłania, 
a drugiego męża jego matki, który w stanie 
nietrzeźwym przyszedłdzy do domu w nocy, 
pobił ich ciężko kudam. Chłań ma tylko zra- 
nione lakka lawe przedramię, natomiast ma- 
tka jest ciężko zraniona w czoło, tak, że ją 
musiano po zaopatrzenin odwieźć do Bzpita- 
la ów. Łazarza. 

Rano w poniedziałek zgłosił sig do pp. 
dyżurnych pogotowia, Kapnóciński Wacław, 
malarz pokojowy, z kllkm ranami na czole! 
a w pół godziny później Ptaszyński Felika, 
lat 25, wyrobnik, zraniony w lewe ramię. 

Rozpoznawanie grzybów. Jeden s azun. 
abonentów pisze nam: 

Wobec ponownych wypadków zatrucia gray- 
bami, warto przypomnieć o sposobie, w ja- 


ki odróżnić można dobre grzyby od tru- 
jących. 
Dużo, dużo lat temu, gdy ojciec nasz, 


znawca grzybów — bo wychowany w nia- 
połomickiej leśnej okolicy — wziął naa pierw- 
szy raz do boru na grzyby. Zbieraliśmy i 
ladne mnazarki, fałazywa rydze i jakie tylko 
tam byly grzyby, a ojciec objaśniał nam i 
ponczał, która dobre, a które trujące. 

Wśród tego zajęcia apotykamy maleńką 
dziewczynkg, może B—9 letnią, samą, zbie- 
rającą grzyby. Zdziwiło nas, że takie d 
cko umia grzyby odróżniać i zapytaliśmy, 
czy sig ana na grzybach? „Znam“, odpowie- 
działa, „a jak nie wiam na pewno czy do- 
bry, to tylko росівпе w palcach kawalek 
grzyha: jeżeli płynia woda, to dobry grzyb, 
jażeli mleko, ta fałszywy, a z rydza plynie 
krew“, 

Na prodca zrobione doświadczenie stwier- 
dziło, że z prawych grzybów, mańlaków, gą- 


kowego z niedzieli, notuje cały szereg wy-|aków itp. płynęła woda, a z fałszywych ry- 
padków. Dorota Leżak, 45-віо letnia wyro- |dzów i к muszarek mleko, 


bnica, spadla w niedzielą wieczorem w do- 


Tak żyje dni i tygodnie i oczekuje po- 
wrotu posłów, jakich sam wysłał da owe- 
go króla Assarhaddona, którym sam był 
poprzednio. Dapiero po miesiącu wrócili 
posłowie z odciętymi nosami i uszami, 

Król Assarhaddon polecił Lailie zawia- 
domić, że i on ulegnie temu samemu lo- 
sowi, co i jego pasłowie, jeżeli niezwło- 
cznie nie zapłaci nałożonej na niego da- 
niny w postaci srebra, złota i drzewa cy- 
prysowego i sam się osobiście nie stawi, 
hy złożyć hołd Assarhaddanowi. 

Lailie, który niegdyś był Assarhadda- 
nem, zbiera koło siebie ksiąząt i naradza 
się z nimi, co należy czynić Wszyscy są 
jednomyślnie tego zdania, że nie należy 
oczekiwać napadu Assarhaddona, lecz mu 
niezwłocznie wojnę wypowiedzieć, Król 
zgadza się tym razem na ich zdanie i idzie 


na czele wojska przeciw Assarhaddonawi.|) 


Siedem dni trwa pochód, a król codzień 
ćwiczy zastępy i wznieca w żołnierzach 
odwagę. 

Osmega dnia wojsko jego napotkało na 
szerokiej równinie, na brzegu rzeki za- 
stępy Assarhaddona. Odważnie walczyli 
żołnierze Lailia, lecz Lailie, który przed- 
tem był Assarhaddonem, widzi, jak wro- 
gie zasiępy podobnie da mrówek schadzą 


Wartoby ten tak prosty krodek palecić Iu- 


z wyżyny, zalewają równinę i biorą prze- 
wagę nad jego wojskiem, Rzuca się sam 
na swym rydwanie w wir walki i mieczem 
swym godzi we wrogów. Lecz żołnierze 
Lailii liczą się na setki, a żołnierze Assar- 
haddona na tysiące; Lailie czuje, że jest 
ranny, a wrogowie chwytają go i upro- 
wadzają, 

Dziewięć dni szedł on skrępowany wraz 
z innymi jeńcami, pośród żołnierzy Asaar- 
haddona. Dziesiątego dnia przyprowadzona 
go do Niniwy i zamknięto w klatce. Cięż- 
ko cierpi Lailie nie tyle z głodu i z od- 
niesionych ran, ile z powodu hańby, jaka 
przypadła mu w udziale, i bezsilnego gnie- 
wu. Nie widzi możności opłacenia się wro- 
gowi za ta wszystko złe, jakie cierpi. 

Dwadzieścia dni siedzi w klatce i czeka 
na stracenie. Widzi, jak jego krewni i przy- 
jaciele idą па plac stracenia, słyszy ropa- 
czliwe krzyki dręczonych ofiar, którym ręce 
i nogi odrąbują lub skórę z żywego ciała 
ściągają i nie pokazuje ani zaniepokojenia 
ani współczucia ani obawy. Widzi, jak eu- 
nusi prowadzą jego ukochaną żonę skrę- 
powaną. Wie, że ją prowadzą do Asgar- 
haddoma, znosi bez skargi. W tem dwaj 
kaci otwierają jego klatkę, a następnie za- 


cisną wazy silniej więzy, krępujące jego rę- 
p n 


ШИ 4 KRAKOWA 


srebrne od 15 ct., szpilki de krawatów, 
dewizki, łańcuchy, pierścionki, breloki. 


Franciszek Zając,” 


jubilar w Krakawia 


А-В Hr. 46, I. piętre 


(autok Weile ена ойнар 


dziom zbierającym grzyby, ewentualnie pa- 
nom chemikom do zbadania, czy istotnie i 
agólmia można go zastosować, a uniknęłoby 
się niejednego nieszczęścia z zatrucia, 

Qtwarcie druglega glmnazyum żeńskiego. 
Wezoraj odbyło się uroczyste otwarcie roku 
szkolnego w drugiem ginazyum żeńskiem, 
pozostającem pod dyrekoyą pp. Trzask ow 
skiegoi Bchmida. Po nabożeństwie 
w kościele akademickim św. Anny zebrsło 
się okoła 160 uczenie w pałacu Śpiskim, w 
którym mieści się to gimnazynm. Przybył 
także inspektor szkolny radca dr German, wi- 
Gepremydent miasta Chyliński, poseł Petelcnz 
i grono radeów miejskich. Poświęcenia lokalu 
dokona? ks. prałat dr Wądolny, poczem prze 
mawiali prof. Trzeciak, jeden z współwłaści- 
cieli azkoły dyrektor Schmid i inspektor szkol- 
my radea dr German. 

Szkoła cyirzystiw. Wpiny do szkoły cy- 
trzystów i mandolinistów odbywają się w 10: 
kaln Towarzystwa cytrzystów przy ul. Flo- 
ryańskiej 1. 39, od 5 do 12 bm. od godz, 
5—7 wieczorom, Wpisowe wynosi 4 kor., 
wkładka miesięczna 9 kor. 

Pan Taodor Mucha, świadek w procesie 
kolejarzy, prosi naa o Eprostowanie, że nie 
jest konkuktorem kolejowym, lecz agentem 
handlowym. 

Poparzenie, Róża Krryszewska, 32 letnia 
żona Feliksa, wyrohnika, przewróciła przy 
robieniu kawy maszynkę spirytusową i po- 
parzyła się ciężko w prawą rękę. Mężowi, 
który chciał jej pospieszyć z pomocą, zajęła 
się od płomieni ubranie, przyczem doznał 
poparzenia piersi i karku, Opatrzyło ich 
pogotowie ratankowe. 

Pogrzeb á p. Władysława Markiewicza, 
uoznia VI klasy gimnazynm Bobieskiego, od- 
będzie się dzisiaj we wtorek о godz. 4 po- 
południu z krypty kościoła OO. Pijarów. 

Wczoraj popołudniu o godz. 4 odbyła się 
sekoya zwłok zmarłego. Bekcyi dokonali le- 
karze znawcy sądowi dr Mieczysław Narto- 
wski i dr Laberachek pod przewodnictwem 
sędziego śledczego Czerneckiego w domn przed: 
pogrzebowym na omentarzu. 

Gluchy chłop. (Podałuchane w sądzie pro- 
incyonalnym). Dwa stoły, dwa paltoty na 
ch, dwa kałamarze, dwa lichtarze t je- 
деп krzyż. 

Na krzesłach, siedzieli dwaj panowie ogro- 
mnie sobą znudzeni, sędzia karny i pisare, m 
których pierwszy wiele mówił, a drugi n 


Pan nazwany sędzią, do chudego chłopa, 

który Яе słyszy : 
Świadkowie zeznali, żeś powiedział dnia 
7 lipta ешп gospodzrzowi: bydlę, dureń i 
Iudaszu Zucharyocki Przeproś gospodarza i 
— Łebyś mi nie przezywał więcej, bo za to 
od 3 dni do 6 tygodni aresztu, Na, pogodzi 
cie aig? 

Chudy chłop, który żle słyszy : 

— Ha? 

Pan, nazwany sędzią (cokolwiek poiryto- 
wany): 

— teść tygodni, durnin, jeśli nie ргкв- 
prosisz. 

Chody chłop, który źle słyszy: 

— Na co ja go mem przepraazać najé wig 
tezy Bądzie ? | 

Pan, nazwany aędzią (bardzo poirytowa- 
ny): 

A Powiedziałeń mu: bydlę, dureń i Ju- 
daszu Zacharyocki. Rozumie:z bałwania?| Zu 
takie przezwiska należy się areszt, wedle u- 
stawy. 

— Ha? 

Pan, nazwany sędzią (wyprowadzony osta 
teoznie z równowagi): 

— Więc przeprosiaz, chamie jedon, czy 
nie? 1 Nie opieraj się о utóż, trntnin! 

(Do pans nazwanego pisarzem — po 
chwili): 

— (o mówić z tem bydłem! piss pan 
wyrok. 

I sprawiedliwości staje się zadońć, Albo- 
wiem jest wzbronione ustawą, aby nbliżał je 
den obywatel państwa drugiemu obywatelowi 
w jakikolwiek bądż sposób i chociażby w naj 
ałaseniejczym gniewie. 

—— 


TELEGRAMY „NOWIN: 
CHOLERA. 


Lwów. W Padwi Narodowej zachoro- 
wał na, holerę Żandarm, który mieszkał 
w najbliższem sąsiedztwie zakażonego do- 
ши flisaka i mógł zarazić się przed stwier- 
dzeniem tam cholery. Do Grodziska w po 
wiecie łańcuckim gdzie zachorował wśród 
podejrzanych objawów przybyły z Toru- 
nia flisak wysłało namiestnictwo krajowe- 
go inspektora sanitarnego dr Józefa Ba- 
rzyckiego, który telegrafuje, że ten flisak 
już wyzdrowiał. 


Toruń. Wobec doniesień o podejrzanem 
zasłabnięciu wśród garnizonu w Toruniu 
zapewnia „Torner-Presse" na podstawie 
informacyi urzędowych, że w kompanii 
wojskowej służby telegraficznej zachora- 
wał pewien żołnierz na wymioty. Żolnie- 
rza tego odosobniono i poddano obserwa- 
суі. Dotąd nie stwierdzono jeszcze, czy 
ша się do czynienia z cholerą. Stan cho- 
rega znacznie się polepszył. Wszyscy żal - 
nierze, którzy mieli styczność z chorym, 
zostali umieszczeni w pewnym odosobnio 
nym forcie na 5-dniową kwarantannę. 

Berlin. „Reichsanzeiger* donosi: Do 8 
b. m. zaszło w Prusiech 18 nowych wy- 
padków zasłabnięcia na cholerę, a 4 ch 
śmierci, do dnia 4 b. m. południa, zda- 
rzyło się 10 dalszych wypadków zasłab- 
nięcia i 8 śmierci. Ogółem dotąd zacha- 
rowało 63 osóh, a zmarło 23. 


Pokój. 


Telegramy „Nowin“. 


Portamouth. З bm, Prof. Martens zawia- 
domił wczoraj prasę, że dalsze posiedzenia 
kongresu są niepotrzebne, gdyż dalsze prace 
nad traktatem załatwione będą przez se- 
kretarzy, Natomiast Takakine oświadczył, 
że jutro prawdopodobnie odbęd'ie się je- 
dno albo kilka posiedzeń pełnomocników, 
spodziewa się jednakże, że traktat poko- 
jawy jutro popołudniu będzie podpisany. 
Słychać, że traktat zawierać będzie cztery 
dodatkowe ustępy dotyczące kwestyi, które 
nie mogą być wypracowane w traktacie, 

Paryż. „Matin* dowiaduje się z Ports- 
mouth: Witte oświadczył, że nie sądzi, 
aby tekst traktalu pokojowego ustalony 
przez Martensa i Demisons uległ jeszcze 
zmianie. Witte przeszle treść Uraktalu do 
Petersburga, podnosi jednakże, że pozwo- 
lenie zawarcia pokoju nie wiąże go przed 
podpisaniem traktatu. 

Qysterbay. Mikado odpowiedział na de- 
peszę grotulacyjną prezydenta Roosevelta 
następującą depeszą : 

„Depesza pańska sprawiła mi wielką ra- 
dość. — Dziękuję panu za pańskie bezin- 
teresowne usiłowania. — Cenię wysoko 
wartość pokoju, który panu zawdzięczam 
i zapewniam, że uznaję z wdzięczności: 
rolę jaką Pan odegrał przy zawarciu po- 


to wiele pi - koju, który iwonyi będzie podstawę dla 


ce na plecach, prowadzą go na plac stra- 
cenia, przesiąkniętego krwią. Lalie spo- 
strzega ociekający krwią pal, z którego tylko 
со zdjęto bezwładne ciało jego najżaufań- 
szego przyjaciela i odgaduje, że ten pal 
jest dla niego teraz przeznaczony. Na wi- 
dok swego wynędzniałega ciała, które przed- 
tem było tak silne i dobrze zbudowane 
zapłakał. Dwaj kaci chwytają jego ciało 
za wycieńczone biodra, unoszą w górę i 
chcą wbić na pal. 

— Teraz zbliża się śmierć, zniszczenie 
myśli Lailie, a gdy zapomniał o swem 
postanowieniu, męzko zachować aż do 
końca swój spokój, błaga głośno, jęcząc 
o łaskę. Nikt jednak go nie slyszy. 

— Ależ to nie może һуб — myśli — 
napewno śpię, a to wszystko jest tylka 
marą. — I robi usiłowania, by się zbu- 
dzić. 

— Toż ja nie jestem Lailie, jestem As- 
sarhaddonem — myśli, 

— Ty jesteś Гое i jesteś też Assar- 
haddonem — słyszy głos i czuje, że śmier- 
telne męczarnie zaczynają się. Wydaje o- 
krzyk i w tej chwili wynurza się z głową 
z kotliny, napełnionej wodą. 

Starzec stoi nad nim pochylony i wy- 
lewa na niego ostatek wody z konwi. 


A |ы CUKIERNIA Józefa 


Kraków, Rynek gł. linia C.-D. 1. 31, w domu Wgo Fenza. 


— О, jakież męki ја przecierpiałem, 
i jak długo one trwały — zawołał Assar- 
haddon. 

— Jak długo? — rzecze starzec. — 
Tys tylko co się zanurzył z głową i w tej 
chwili znów się wynurzyłeś, Patrz! jesz- 
cze nie wszysiko, woda wylała się z kon- 
wi, Czyś zrozumial? 

Assarbaddon nic nie odpowiedział, lecz 
pelen przerażenia stał przed starcem. 


— Czyś teraz zrozumia: — ciągnął da- 
lej starzec — że Гаје nie jest nikim in- 
nym, jak tylko tobą, a żołnierze, których 
śmierci oddałeś, są też tylko ќора? Nie- 
tylko żołnierze, ale i zwierzęta, które upo- 
lowałeś i następnie zjadłeś podczas biesiad, 
były już tylko tobą. Mniemałeś, że życie 
w tobie jest tylko, lecz ja zdjąłem z twych 
oczu mamiącą zasłonę i tyś widział, że 
jeśli wyrządzasz złe innym, wyrządzasz je 
sobie samemu. Jedno życie jedyne jest 
we wszystkiem, a tylko część jedynego ży- 
cia objawia się w tobie. 

1 tylka w jednej części życia w tabie 
samym możesz życie udoskonalić, Udosko- 
nalić możesz ty życie tylko przez to, że 
usuniesz granice, jakie dzielą twe życie 
ad życia innych istot, że inne istoty po- 


BRZEZINY 


czytasz za siebie samego, że będziesz je 
miłował! 

W innych istotach zniszczyć życie nie 
leży w twej mocy. Życie istot, któreś za- 
bił, usunęło się tylko z przed twego wzro- 
ku, ale nie zostało zniszczone. Dla życia 
niema czasu, ani przestrzeni. Życie jest 
chwilą i życie jest szeregiem stuleci, a 
twoje życie, jak życie wszystkich wido- 
mych i niewidomych istot świata jest te- 
mu podobne. Jest niemożliwem życie zni- 
szczyć, lub zmienić je, ono bowiem jest 
lylko jedno jedyne. Wszystko inne jest 
widmem i złudzeniem. 

Z temi sławy zniknął starzec. 

Następnego ranka król Assarhaddan u- 
wolnił Lailigę i wszystkich innych jeńców 
i przerwał tracenie. 

W trzy dni później zawołal on syna 
Assurhanipabala i oddał mu swe berło, 
sam zaś udal się najprzód na pustynię, 
aby przemyśleć to, co usłyszał. A następ- 
nie chodzil, jako pielgrzym, od miasta do 
miasta, od wsi dg wsi i głosił ludziotn, 
Że jest tylko jedno życie i że ludzie tylko 
sobie samym zło czynią, jeżeli chcą je wy- 
rządzić innym istotom. 


Poleca: Cukry deserowe w rozmaitych gatunkach, karmelki, 
czekoladki, ciasta, herbalniki i t. p. codziennie świeże jakotaż wódki, 


własnego wyrobu, likiery krajowe i zagraniczne, Koniak francuaki, 


Malagę i Maderę. Kawa, herbata i czekolada w każdej porze. 


pomyślności i trwałego spokoju па Dale- 
lekim Wschodzie. 

Patershurg. (Pet. aj. tel) Car Mikolaj 
wystosował do prezydenta Roosevelta na- 
stępujący telegram w dniu 81 sierpnia: 

„Przyjm Pam moje życzenia i wyrazy 
prawdziwego uznania za pańskie osobiste 
energiczne usiłowania, klóre doprowadziły 
pertraktacye pokojowe do pomyślnego re- 
zultatu, Kraj mój cenić będzie z wdzięcz- 
nością wybitną rolę jaką Pan odegraleś w 
sprawie konferenci pokojowej w Parts 
month“. 

Petersburg. Doniesienie pet. ajen. tel. 
W kompeteninych kołach finansowych Ro- 
syi panuje zamiar przestudyowania elabo- 
ratu radcy rządowego Rudolfa Martina p. t. 
„Przyszłość Rosyi i Japonii“ a to celem 
poznania faktycznej wartości tego dziela. 
Jak słychać przygotowują się €omaczenia 
lego dziela na język francuski i angielski. 

Portsmouth 4 września. (B. Reutera). 
Traktat pokojowy jest wygotowany i dziś 
popołudniu o 5 zostanie podpisany. Skła- 
da się on z 17 artykułów i krótkiego wstę: 
pu. Wyciąg traktalu będzie telegraficznie 
przesłany do Petersburga i Tokio. Doslo 
wne brzmienie będzie podane do wiada 
mości rządów dopiero po powrocie dele 
gałów pokojowych. Ratyfikacye muszą być 
wymienione w ciągu dni 50. Japońscy de 
legaci spodziewają się, że będą mogli dziś 
opuścić Portsmouth, a rosyjscy w środę, 


Różne telegramy. 


Wystawa w Buczaczu. 

Buczacz. Wczoraj odbyło się tutaj uro 
czyste otwarcie wystawy rolniczo-przemy- 
słowej. Na uroczystość tę przybyli ze Lwo- 
wa namiestnik hr. Audrzej Potocki i mar- 
szalek kraj, bv. Stanislaw Badeni. 

Ogramny pożar w Konstantynopolu. 

kanstantynopal. Na przedmieściu Adrya- 
nopol wybuchł wczoraj pożar. Spłonęła 
1200 zabudowań w tem katolicki kościól 
parafialny Zmartwychwstania oraz inne 
kościoły i szkoła. Szkody ponieśli skutkiem 
pożaru głównie ubodzy Grecy, Ormianie i 
Żydzi, wśród nich także paddani auslro- 
węgierscy. 


Szach. 

Petersburg, (Pet. aj. tel.), Szach perski 
zwiedził wezoraj ogrody carskie w Peter 
hofie i poczynił kilka zdjęć fatograficz- 
nych. — Po pałudniu złożył car wizytę 
całonkom domu carskiego i był przyjęty 
przez wielką księżnę Maryę Pawłównę. — 
О godz. 7 wieczorem odbył się objad ва. 
lawy w carskiem pałacu w Peterhofie. — 
Car i szach wymienili toasty. 

Bomba w Barcełonie. 

Barcelona. Detonacya przy eksplozyi 
bomby hyła nadzwyczaj silną, słyszano ją 
bowiem w całem mieście, Bomba była na- 
pelnioną gwoździami i kawałkami Żelaza. 
Liczba rannych ma wynosić 85, według 
innej wersyi 60 osób. 


Różne wiadomości. 


Pokój — walnościową katastrofą. Dzien- 
niki londyńskie donoszą ғ Ameryki, że zna- 
ny pisarz amerykański Mark Twain oświad- 
czył, iż zawarcie pokoju w chwili obecnej 
jest ciężkim ciosem dla rnchn liberalnego w 
Rosyi. Car Mikołaj II. zapewne cofnie wszy 
stkie te drobne koncesye, jakie dał poprze- 
dnio, a Rosya wróci ponownie do barba- 
rzyńetwa wieków órednich. Wolność rosyj- 
ska straciła obecnie te widoki, jakie do tej 
pory posiadała. Mark Twain oświadczył, że 
pokój w Portamouth jest wielką katastrofą 
dla palitycznego rozwoju Rosyi. (Twain ma 
wielką racyę| Przyp. red.). 


Оріека nad nowaradkami w sposób do- 
tęd nigdzie nie notowany w dziejsch urzą- 
алей społecznych została rozeagniętą yrzez 
szlachetnego mera komuny Villiers le Du*, dra 
Morela. Wyniki rozporządzeń rnzgłośnego dziń 
w całej Francyi merostwa, zuierzejsce do 
zmniejszenia amie;teln=ści noworodków, są tak 
imponująco poparte stntystyką miejscową, że 
warto przytoczyć ta rozporządzenia w całej 
rczciągłości: 1 Każda kobieta ciężarna, za 
mężua czy nie, nie mającs dostatecznych śrud- 
ków, moża prosić o pomoc gminy. 2, Dla u- 
łatwienia każda kobieta powinna zawiadomić 
urząd mera o swej ciąży przed 7 miesiącem 
i wskazać akuszerkę, której opiece chee się 
powierzyć. Ta ostatnia ma być wezwmą do 
zbadania ogólnego atanu chorej, Za to będzie 
pobierać po Б frrnkaw z fumiuszów komuny 
bez udziału państwa i departamentu. 8, Je- 
żeli akuszerka uważa, ёо będzie potrzebną 
pomoc lekarzn, zawiadamia merostwo, które 
wysyła lekarza również swoim kosztem. 4 
Ksżda położnica otrzymuje franka dziennie 
przez 10 dni z wsrunkiem, żeby leżała przez 
cały ten przeciąg cznen. Jeżeli watanie weze- 
niej, nie dostaje nie. 5 Każda kobieta przyj- 
mującz dziecko na karmienie miqszene, oba 
wiązana jest mieć przyrząd do wyjaławiania 
mlika i poddawać go oględzinom lekarza- 
inspektora. 6 Niemowlęta kobiet, korzystają 
cych z tej opieki, mają być ważone co 2 ty- 
godnie w merostwie lub domu i waga zapi- 
aywaną w urzędzie, 7 Każde dziecko, chore 
na biegunkę lub drogi oddechowe, powinno 
być zameldowane, jako chore, w meroatwie, 
w przeciągu 24 godzin, 8 Wychowawożynie 
zawodowe, którchy się nie stosowały do prze- 
fisów powyższych, tracą prawo do brania 
dzieci 9 Merostwo ma posiadać przyrządy 
do wyjałswiania mleka w celu sprzedaży po 
cenie zniżonej wychowawczyniom i pożycza: 
nia berpłatnego matkom, 10 Każda wycho- 
wawczyni po przedslawienin wykarmionego 
rocznego dziecka, me prawo do otrzymania 
po 2 franki miesięcznie od urodzenia dzio- 
cka. Suma ta ma być wypłacaną przes ku 
типе bez udziału państwa i departamento. 

Szezegóły wypadku królowej Małgorza- 
ty. Podaliśmy już notatkę o wypadku, któ 
remu nlegla królowa wloska Małgorzata (wdo- 
wa), jadąca w samochodzie. Obecnie o wy- 
darzeniu tem nadchodzą bliżaze azczegóły. 
Królowa przedsięwzięla przejażdżkę samocho- 
dem w Alpy, w towarzystwie kilku znajo- 
mych. Gdy wrncano z gór drogą do Medyo- 
lanu, noc była tak ciemna, że dla ostrożno- 
úci jechano względnie powoli, bo z szybko- 
ścią 26:cia kilometrów un godzinę. Około go- 
dziny 11 w nocy samochód potknął się ail- 
nie o wał, wzniesiony z kamieni przydro- 
żnych; zaraz potem wjechał na drogi wał 
i wakutek tego zatrzymał się па miejnon. 
Wnet okazado sig, że na drodze w pewnem 
oddnlenin wzniesiono jeszeze trzeci wał z Ка: 
mieni. Szczęśliwym trafem, ani królowa Mał. 
gorzata, ani Żaden z jej towarzyszów nie do- 
znał szwanku. W pobliżu miejsca wypadku 
ujęto dwóch osobników, podejrzenych о do- 
konanie zamachu zbrodniczego. Ludzie ci 
przyznali mię też do winy i podali nazwiska 
czterech parobków z okolicy, którzy pomagali 
im przy wzniesieniu wałów na drodze. Wi- 
nowajey przy przesłuchaniu, płacząc, zeznali, 
że nie zamierzali weale wykonać zamachn 
na królową, lecz nasypali kamien! na drodze 
tylko dla żartn. 

Sprawa pojedynkowa. W kwietnin r. b. 
obiegła wszystkie pisma polskie wiadomość a 
pojedynku к śmiertelnym wynikiem, rozegra- 
nym pod Berlinem pomiędzy p. Kobylińskim, 


Bynem lekarza z Warazawy, a Niemcem, ! 


właścicielem dóbr, Walterem Zipplittem. Spra- 
wia tej nadano pewne zabarwienie polityczne, 
którego опа nie posiada jak sią okazuje z 
opublikowanego obecnia w pismach berliń- 


skich aktn oskarżenia. Rzecz się tak miała: 
D. 30 marca b. r. do winiarni przy ul. Lip- 
skiej w Berlinie wszedł p. Kobyliński w to- 
warzystwie kobiety, panny Sch. Przy stole 
w pobliżn siedziała towarzystwo, złożone m 
sgronoma Waltera Zipplitta i dwóch jego 
przyjaciół. Towarzystwo to soslo pannę Sch., 
jadon howiem z tych panów utrzymywal 
bliższe z nią stosunki. W tych warunkach 
Zipplitt i jego towarzysze przesyłać zaczęli 
ukłony towarzyszee p. Kobylińakiego, przepi- 
jali do niej itp., aa rordrażniło p. К. Kiedy 
jenzeza panna Sch. poprosiła p. Kobylińskie- 
go, ażehy pozwolił jej przesiąść nią do ata- 
lu dawnych znajomych, p. K, w ostrej for- 
mie ройе па] dziewczynę. 

Panna Sch. po odejścia р. К. krótko za- 
bawiła w winiarni, a bojąc się zaczepki ze 
strony K, prosiła Zipplitła, ażeby ją odpro- 
wadził da domu. Zipplitt pożegnał nię z re- 
вхід towarzyntwa i chciał wyjść, mle już w 
drewiach uderzony został pięścią przer К, 
poczam posypały się i liczniejsza uderzenia 
na twarz jego, tak, ża o obronie nie mogła 
być mowy. Na drugi dzień Zipplitt posłał 
wyzwanie p. Kobylińskiemu. Napróżno sąd 
honorowy starał się pogodzić przeciwników, 
pomimo, ża Zipplitt gotów był przeprosić i 
wyrazić żal z powodn zaczepiania panny Sch. 
w piwiarni, 

Pojedynek odhył się rano, dnia 15 kwie- 
toia, na polu Tegel, a warunki opiewały: pi- 
atolety i 15 kroków. Pan Kohyliński strze- 
lil celnie i Zipplitta położył tropem na miej- 
ввп, Sprawa o to zabójstwo rozegra się W 
ceanie najbliższym w Berlinie, Oprócz p. Ko- 
bylińskiego, który zarav został uwięziony i 
dotąd znajduje ві w więzieniu śledczem, na 
ławia oskarżonych zasiędą sekandanci. 

Zhlór podwiązek. Manja kolekcyonowania 
przybiera coraz oryginalniejsze formy. Oto 
pisma amerykańskie donoszą, iż jedna z mi- 
lionerek tumtejszych gromadzi możliwie peł- 
ną kolekcyę „podwiązek*, Potwięciła ona na 
tę osobliwą kołekcyę cały pokój w awojem 
mieszkaniu, а dla pełności obraza brakuje 
nad піш tylko dewizy: „Honny soit, qui mal 
у penae“. (o prawda, zastrzeżenia zbyteczne, 
gdyż każdy pomyśli o zbiorze zapewne jedno 
i to samo... Podwiązki mieszerą się w gablot- 
kach, a są pomiędzy nimi i „historyczne“. 
Więc najpierw podwiązka Elżbiety anstry- 
atkiej, którą nieszczęśliwa cesarzowa zgnbiła 
— o, shocking! — na jednej z plaży an- 
gielskich. Dalej podwiązka młodoj, niedawno 
wyszłej za шай księżniczki Gustawy Adolfi- 
ny szwedzkiej (zdobyta ra pomocą przeku- 
pienia służby..), dalej podwiązki: królowej 
Wilhelminy holenderakiej, królowej Małgo* 
rzaty włoskiej (wdowy), królowej Dragi (z de- 
winyą serbską) itd, Ooxywiácie, nie braknie 
i podwiązek elynnych koryfejek, jak tancer- 
ki Otero (wysrywana drogiemi kamieniami), 
Maryi Тарііопі М zbiorze tym tkwi pierwia- 
stek eæceniricily, o со zapewne najwięcej 
ahodzi jego właścicielce. 

Prosta sprawa. 

— Powiadam państwu, podczas ostatniej 
burzy aehraniłem się pod jedną е topol, ale 
drżalem те strachu, hy w nią piorun nia 
uderzył, 

Do rozmowy wtrąca się panienka. 

— To nie mógł pan ukryć się pod inną 
topolą ? 


NADESŁANE. 
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WYŻSZA SZKOŁA SKRZYPCOWA 
Roberta Poselta 


b. profesora тідігупагой, Akademii muzycznaj w Paryżu 
ul. Radziwiłłowaka I. 19. 
Kura oi twrześnia. głoszenia od 1-0 września, między p. 4-6. 


G k, rządowa uprawniona 


Szkoła tańców Z. GRUSZCZYŃSKIEGO, Kraków, Rajska 10. 4 


__BEF Ogloszenia. — 2а ireść ogłoszeń redakcya nie odpowiada. = 


MAGAZYN MEBLI 
i ZAKŁAD TAPIGERSKO-DEKORACYJNY 


KAJETANA DUDZIAK 


w KRAKOWIE, ulica Fłoryańska 1. 36. I. p. 
posiada na składzie: komplelnu 
urządzenia pokoi jadalnych, sy- 
pialnych i salonów, biura ame- 
rykańskie, oraz sofy wszelkiego 
rodzaju, pokrycia meblowe, ma. 
terace, poduszki, kołdry, porlyery, 
firanki itp. 

Podejmuje się urządzeń pojedyk- 
czych pokoi i komplelnych mie- 
szkóń, tapetowonia tychże, zakła- 
dania firanek, stor, przerubiania 
mebli oraz wa: тенен, innych ro- 
bát w zakres lego zawodu wcho- 
1 dzą ych. 


PRZYBORY do krawieczyzny, szycia i haftu 
PASKI, woalki, rękawiczki, krawaty, kołnierze 
POŃCZOCHY damskie, dziecinne, oraz skarpetki 
PRZYBORY toaletowe, wyroby skórkowe 
fabryczny skład PARASOLI poleca najtaniej 


ЭЭР 


STORY _ |GRRROWANU GA 
pat, сконе automatyczne, Żału- z 
2ye deszozułkowe, system na 


walkach i rolkach, jakoleż Role s И LĄ 
{у plócienne z samonwijaczem 
prawdziwie amerykańskim naje- 
pszej jakości po bardzo przystę- 
pnych cenach, poleca fabryka 


foiet | żaiuzy] pod firmą 189 MALARZ kościalny, dekoracyjny, po- 


1 Е Władysław Pędziwiatr a a КОЇОМУ 1 lakierniczy == 


Kraów, ulica Bogata L. 8, 


w Krakowie, Zwierzyniacka |. 8. 


Znakomity fryzyer К. ROMAN 
Kraków, uca Szewska |. 21. рск sią P, T. Pebiezność. SALON MÓD 


А 
„IRIS“ 
Maryi Romaniszyn 
a A ==" | = przy Ullcy Wiślnej I, 2. 
PANNA мү 
À najnowsze kapelu- 
s ZF а а sze damskie i dzie- 
poszukuje zajęcia biurowego albo umie- cinne, woalki, szpilki 
 Bzezenia w sklepie jako ekspedyentka. do kapeluszy i t. p. 


Wiadomość w administracyi „Nowin“ ul. Zacisze 7 | Przyjmuje również fasony do 
5 ubierania i odnawiania po 
bardza przystępnych cenach. 


Pc, MAGAZYN MEBLI 
SZCZEPANA ОКА 


w Krakowie, ul. Szpitalna І. 28. 
(obok hotelu Pollera) 


podejmuje się malowania kościołów 
w różnych stylach, farbami olejne- 
mi, Kazeinowemi i klejowemi; ró- 
wnież malowania sal, pokoi, malo- @ 
wania i lakierowania drzwi, okien, 
portali, fasad i wszelkich robót w g 
zwkres małarstwa wchodzących.” 


Dziękując за dotychczaowe względy, poleonm się 
nadal Wiolobnomu Durhowieństwu, Wnym РР, Are 
ekllekiam, Budowniczym i P. Т, Pobliczności, 


posiada na składzie kompletne urządzenia pokoi: 
jadalnych, sypialnych i salonów, oraz szafy wszel- 
kiego rodzaju, pokrycia meblowe, materace, portye- 
ry, firanki i t p. 


ао 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


poleca 


Księgarnia katolicka 
Dr Władysława Miłkowskiego 


w Krakowie, św. Jana 6. 
(Hotel Saski). 39 


Największy zakład pogrzebowy 


JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien 
przy ul, św. Tomasza |. 4. 


(tuż przy plaou Szczepańskin) Тш Kr, 331. 
Filia nlica Kopernika 1, 6, 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i znłatwia sam wszystkie formalności. Również 
podejmuje sią przewozu zwłok do wszystkich 
krajów Europy 


Zaklad posiada wlasne nowe najwspanialsza karawany, 
Posiada własne RATAKOMRY, odstę- 
puje miejsca pojedyncze na wieczne czasy lub 
przyjmuje zwłoki do tymczasowego przecho- 
wania za miernym czynszem miesięcznym, 


ZMŁAD ARTYSTYCZNO-SZKLARSK 
Andrzeja Czekajskiego 


w Krakowie i 
ulica Karmelicka 24 (naprzeciw kościoła) 
przyjmuja wszelkie roboty w zawód szklarski 
wchodzące tak w miejscu, jak i па prowineyi. 
Liczne podziękowania oraz poświadczania za su- 


mienne i rzetelna wykonanie торбі są zawsze do 
przeglądnięcia. 39 


= Takład wykonuje również wszelkia reperacye. 
ЕП LUNA 


5X.i więcej zarobku dziennie. 


А 
Stowarzyszenie robotnicze wyrobu | 
pończoch maszynowych poszukuje o- 
sób obojga płci do wyrobu pończoch na na- 
szej maszynie. Pojedyńcza i szybka praca 
a przez cały rok w domu. Żadne przedwstę. 

pne wiadomości niepotrzebne. Odległość 

w 


6 nie stanowi przeszkody — a my sprzedajemy 
prace. 114 


Thos Н. Whittick 6 Co., Triest. 


PALARNIA KAWY 


Н hehe, - polega częściowo 
соло онайга 


 ? Rawy palonej 

najnowszym 
u IA MATERE 
AED "Lim 


M. JAWORNICKI. 


Drobne ogłoszenia 


no 4 hałerzy za słowe 
minimum 5Ohalerzy. 


W Nowym Sączu 


jesl kam enica jeduopięt*awa, na- 
rożna, w pięknem słonecznem ра- 
łorzeniu, z powodów familijnych 
do sprzedania z wolnej ręki, — 
Ohciążona hipotacznia 8000 kar. 
z Kasy oszczęd. na 26 lat, w ro- 
ku 1692 wymurowana, zatem no- 
wa, mieszcząca w sobie 26 ubi- 
kacyj mieszkalnych i 2 sklepy etc 
przynasząca do 9'/,, ulica i szasa 
Iwawska. Bliższa wiadomość u pp. 
Jeleńsktoh w Nowym Sączu. 
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ROCZNĄ SŁUŻBĘ 
już teraz zamawiać należy w Blu. 
rze pańredalolwa Вг. Krasicklaga 
w Krakowie ui, Szewska 15, Da- 
slarczą mię: Parobków żonatych, 
i kawalerów, dziewczęła, катро" 
wników, poloych, leśnych, chłop- 
ców, pokojowe, kucharki, lokai, 
furmanów, itd. itd, a lakże stel- 


machów, kowali, ogrodników, 
chmielarzy, kluczrioe, panny 
służące. 917 


Kierowniotwo gorzelń 


Ks, Sanguszti w Krzyżu przyjmie 
na praktykę młorzieńca z 4 kla- 
ваші szkoł średnich lub przemy- 
słowych. Podezas 7 miesięcznej 
kampanii przygotuje ga na kura 
szkoły gorzelniczej w Dublanach 
ewentualnie teorełyczny w Kra- 
kowię Wynagrodzenie za wikt i 
naukę stosownie do umowy. Zpła- 
szenia Gholewiński, Krzyż p, Tar 
nów, 214 


Podziękowanie 


Niniejszam musimy publicznie 
wysnać, że 


INFORMATOR 
w Krakowie przy ul. Śrpitalnej 84 
jest instylucyą wleloa humanitar- 
ną са doświadczyhśmy na sobie 
ałuzymawszy przez tegoż posady 
i zajęcia, za со leż aardaoznia 
dziękujnmy 
В. Kromkowa, Н, Urich, 1. Ma- 
loga, A. Roznbowski, M. Fericho, 


1. Muller, I. Siekański. 218 


Poszukiwany jest 
ZDOLNY 


Imkasso - Agent 


ze stałą pensyą i prowi- 
туа. — Kaucya oraz 
odpisy świadectw 
pożądane, 816 
Zgłoszenia pod „Fabryka! 
Rzeszów, poste-restante, 


Praktykant 


znajdzie zaraz umieszczenie 
w zakładzie 205 


tapicersko-dekoracyjnym 
KAJETANA DUDZIAKA 


Kraków, Floryańska 36 I р. 
drewniany składający się 

Dom z/dwóch staneyj 1 skle- 

pu wraz z рајет do sprzedania. 


Wiadomość: Młoszowa, poczla 
Trzebinia |. 48, Franolszek Zając 


PANNA MAGAZYNOWA 


uzdolniona w krawieczyźnie 
potrzebna zaraz 
W MAGAZYNIE 

Henryka Schwarza 

Grodzka 13. 219 


m cad 


KSIĄŻKI szkolne 


atlasy, słowniki i t. p. 
NOWE i UŻYWANE 


Ksiegarnia ludowa K. WOJNAR |. 


przy ulicy Szewskiej, róg Jagiellońskiej. 

Księgarnia zakupuje i przyjmuje nař 
zamianę używane książki szkolne рой 
najkorzystniejszymi warunkami. 


Wykazy książek do szkół średnich na 
żądanie bezp nie. 


200 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


w Krakowie 
Wiślna 3. 


хихиххлин ук Ихи 


Ruch Wvchndźców z ишү Bukowiny 36 
PRZEZ TRYBST. 


azda przez Wryest do Nowego Jorku 
wszystkich miejscowości Filnnonej Ameryki £ 
w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych parowcach 


Zjednoczone, austrynckie akcyjne Towarz. 
Zoglugi parowej w Tryeście 


„Лато Americana 


Jako jedyne anstryackie Towarzystwo żegln- 

% 2ле, które na mocy rozporzadzenia ministeryal- 

nego z 30. kwietnia 1904 1. 31908 upoważnione 

zostało do tworzenia ajencyj i zastępktw, usłanawiło 
Javeralng їп dla Galicyl 1 Bukowiny 

| upoważniło ją da zorganizowania poszczególnych Ajetcyj. 

di dej arganizaoy! Jaat: eprzeń awą dzinłelnaśń 


Көз 


19555550654 
CARRANN. 


2а 

на r: mej padotawie, ochranió wychedźcow ad wazeia 
klagn wyzyska | skierowań ruch wynnadźców о lle n.os 
2 Żnaści, przez auatryncki port TRYEST. 
Tawarzystwo | tegaż ajeaol mają ozuwa nad iem, 
ażeby pnsażerowie płacili tylka nzanozana rzez Zarząd 
kB |atrzymywa!! możliwie najlepszy wikt 


хихия! 


Wazelkieh wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż ы 

kart okrątowych załatwiają w Jeneralnej Ajen- 

cyl Goldlust 1 Ska w Krakawla ul. Lubicz |. 7. oraz 

w Brodach, Podwołaczyskach, Czerniowcach, Nad- x 

brzezin, Szczakowej, — oraz: Główna Agancya ZĘ 
we Lwowie, Błonla 2 i prowlacynnalce, ajencya. 
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